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Nauczycielu - wychowawco 

Każdy z nas, nauczycieli, sam był kiedyś uczniem, i borykał się z machiną systemu szkolnego. Każdy z nas ma ślad wspomnień dobrego lub złego nauczyciela. Potrafimy określić, jakimi cechami charakteryzuje się ten dobry, a jakimi ten zły. My sami, staramy się być jak najlepszymi. W swych staraniach korzystamy ze zdobytej wiedzy, doświadczeń własnych 

i innych, pomysłów i wizerunku pewnego ideału, do którego dążymy. Nie ma dokładnej, gotowej recepty dobrego nauczyciela. Każdy z nas jest niepowtarzalny, jest indywidualnością 

i może być dobrym na swój sposób. Aktualnie, na naszym rynku oświaty i wychowania, istnieje wiele poradników, kursów, warsztatów podnoszących umiejętności dydaktyczno-wychowawcze. Od nas tylko zależy wybór, po co sięgniemy. 

W niniejszym artykule chciałabym podzielić się moją wizją dobrego nauczyciela, 

jako jedną z możliwych. Ograniczenia natury formalnej warunkują skrótowe potraktowanie tego tematu. 

Dobry nauczyciel powinien mieć odpowiednie kompetencje psychologiczne: 

- pozytywne nastawienie do ludzi, 

- umiejętności porozumiewania się z innymi, głównie uczniami, 

- umiejętności unikania najczęstszych przyczyn zakłóceń w komunikowaniu się ludzi, 

- umiejętności motywowania uczniów do nauki,  

- umiejętności budowania zgranego zespołu z przypadkowej grupy uczniów, 

- elastyczność w dostosowaniu własnego stylu kierowania do możliwości uczniów, 

- umiejętności kontrolowania stresu. 

Pozytywne nastawienie do ludzi i siebie może wyrażać się m.in. w:  

- optymiźmie, pogodzie ducha, dostrzeganiu sukcesów i chwaleniu nawet za najdrobniejsze osiągnięcia, 

- wiedzy na temat swoich mocnych i słabych stron, akceptacji siebie lub chęci zmiany na lepsze, tym samym rozumieniu słabych stron innych, 

- byciu autentycznym - szczerym, otwarcie mówiącym o swoich uczuciach, poglądach, życzeniach, 

- lubieniu siebie i zależności typu: im bardziej lubię siebie tym większą mam ochotę lubić innych, 

- dbaniu o zdrowie i dobre samopoczucie, 

- byciu asertywnym, szanującym innych, nie naruszającym ich godności. 

Umiejętności porozumiewania się z innymi mogą wyrażać się min. w: 

- zakresie skutecznego i aktywnego słuchania:

- parafrazowania - powtarzania własnymi słowami kluczowych sformułowań partnera,             które sprawdza dobre rozumienie intencji i treści jego wypowiedzi, 

- odzwierciedlania - wejścia w specyficzny rytm ciała, siłę i tempo mówienia oraz metafor językowych; wejścia w aktualny świat odczuć i nastrojów partnera, 

- prowadzenia - świadomego sterowania rozmową i wypowiedziami partnera w pożądanym kierunku (porządkowanie chaotycznych wypowiedzi poprzez parafrazowanie, wyrażanie prośby o powrót do tematu, ośmielanie rozmówcy, zadawanie pytań i proponowanie tematów,   

- utrzymywania „dobrego kontaktu”, zarówno w roli nadawcy (oddzielanie spraw ważnych od mniej istotnych, mówienie wprost do partnera, a nie o nim, wyrażanie swoich potrzeb, obaw, uczuć), jak i w roli odbiorcy (nie przeszkadzanie, danie czasu i uwagi, sprawdzanie dobrego rozumienia rozmówcy), kierując się przy tym zasadami: -nie oceniaj, 

-nie uogólniaj, -nie interpretuj, -nie dawaj dobrych rad, -daj się poznać, -przekazuj informacje zwrotne.    
Umiejętności unikania najczęstszych przyczyn zakłóceń w komunikowaniu się, mogą wyrażać się w zachowaniach asertywnych. 

Zachowania asertywne realizowane są w kontaktach z ludźmi i wyrażają uczucia, postawy, życzenia, opinie lub prawa danej osoby w sposób bezpośredni, stanowczy i uczciwy, ale bez naruszania praw i godności drugiego człowieka, czym różnią się od zachowań agresywnych, wywołujących poczucie krzywdy, wrogość i chęć rewanżu. 

Zachowania asertywne pozwalają zachować poczucie godności, wartości i granice swojego terytorium psychologicznego, jako alternatywa zachowania agresywnego i uległego. 

Opierają się na 5 podstawowych prawach człowieka wg Herberta Fensterheima:  

- masz prawo do wyrażania siebie, swoich opinii, potrzeb, uczuć - tak długo, dopóki nie ranisz innych, 

- masz prawo do wyrażania siebie - nawet, jeśli rani to kogoś innego - dopóki twoje intencje nie są agresywne,

- masz prawo do przedstawiania innym swoich próśb - dopóki uznajesz, że mają oni prawo odmówić,

- są sytuacje, w których kwestia praw poszczególnych osób nie jest jasna, zawsze jednak masz prawo do przedyskutowania tej sytuacji z drugą osobą,

- masz prawo do korzystania ze swoich praw.

W myśl tych zasad możemy bronić swoich praw: „ja - otoczenie”, bronić się przed inwazją. Uczymy się bezpiecznie odmawiać, bezpiecznie wyrażać swoje opinie i emocje, bezpiecznie przyjmować oceny innych, zarówno te pozytywne, jak i te negatywne. 

Oceny traktujemy jako opinie, sądy subiektywne, a nie prawdy absolutne. 

Szanujemy je, ale niekoniecznie musimy się z nimi zgadzać. 

Asertywne mówienie „nie”, pozwala zachować optymalną granicę pomiędzy naszym „ja” a otoczeniem. Kiedy nie umiemy odmówić, chociaż tego chcemy, często wyznaczamy granicę zbyt blisko, pozwalając się wykorzystywać, co z kolei prowadzić może do poczucia krzywdy, frustracji i złości, lub granicę tę wyznaczamy zbyt daleko, rezygnując z bliskich kontaktów (ponieważ boimy się wykorzystania), tym samym pozbawiamy się wielu przyjemnych doświadczeń z drugim człowiekiem. To, również prowadzić może do frustracji, złości, poczucia osamotnienia, niezrozumienia przez innych, a w konsekwencji możemy stracić 

zaufanie do świata w ogóle. Kiedy czujemy złość lub inną emocję, nie możemy udawać że tak nie jest. 

Asertywne wyrażanie uczuć czy życzeń, polega na jasnym, precyzyjnym określeniu 

co się czuje i chce, oraz co jest tego powodem. 

Znana jest procedura bezpiecznego, nie agresywnego wyrażania uczuć (np. gniewu) 

lub życzeń -  metodą stopniowania. Obejmuje ona 4 etapy:  

1.  informacyjny - spokojna informacja o emocji (np. „złości mnie to, że mi przeszkadzasz”), 

2.  wyrażania uczuć - informacja plus ekspresja pantomimiczna emocji (np. „naprawdę złości mnie...”),

3.  zapowiedzi sankcji, przywołania zaplecza: 

- dotyczyć może przestrzeni (np. „wyjdę z pokoju, jeśli nie przestaniesz”), 

- dotyczyć może praw (np. „przecież wcześniej ustaliliśmy reguły...”), 

- dotyczyć może uczuć, ale tylko w odniesieniu do osób bliskich (np. „ranisz mnie tym zachowaniem”), 

4.  wykonania sankcji, skorzystanie z zaplecza. 

Szczególnie trudno jest nam radzić sobie z krytyką naszej osoby przez innych. 

Zależnie od formy tej krytyki można zachować się w różny sposób. Gdy jest ona uogólniona, możemy poprosić o jej ukonkretnienie. Gdy jest zamaskowana aluzją, możemy zapytać wprost, czy chodzi o nas, doprowadzając do bezpośredniej konfrontacji, po czym możemy wyrazić swoją opinię na ten temat. Gdy jest przykrywką innych pretensji, możemy zastosować technikę „zamglania”. „Zamglanie” polega na tym, że dopuszczamy możliwość istnienia ziarna prawdy w stawianych nam zarzutach. Kluczowe znaczenie ma tutaj nasza zgoda na tę krytykę, 

z podkreśleniem słowa: „być może...”, „chyba rzeczywiście...”. Mamy wówczas duże szanse na to, że nasz rozmówca się zniechęci, lub powie, o co tak naprawdę jemu chodzi. 

W sytuacjach, w których wiemy, że popełniliśmy ewidentny błąd i chcemy zneutralizować atak drugiej osoby, pewnym sposobem jest uprzedzanie krytyki, choć to nie zawsze wystarczy. Błędy trzeba przede wszystkim naprawiać.

W zachowaniach asertywnych należy być konsekwentnym. Czasem pomaga w tym metoda „zdartej płyty”, czyli kolejnego odmawiania mimo wszystko. Udaremnia to próby manipulowania nami. 

Opisane wyżej umiejętności, to tylko niektóre, jakie nauczyciel sam musi posiadać, 

aby  mógł w nie wyposażać uczniów.

Ze względu na charakter swojej pracy, nauczyciel często daje uczniom informacje zwrotne. Ocenia, chwali, ale i też krytykuje. Dotyczy to poziomu wiedzy i umiejętności przedmiotowych oraz całokształtu zachowania się ucznia-wychowanka. Mając na uwadze przewodnią rolę wzmocnień pozytywnych dla efektywnych działań dydaktyczno-wychowawczych, nauczyciel powinien umieć krytykować dobrze. 

Proponuję zasady dobrej krytyki:

- nie krytykuj przy innych,

- na początku pochwal za coś innego,

- wspomnij o jakimś własnym błędzie,

- mów wprost do ucznia, patrz mu w oczy,  

- nie czekaj z krytyką, aż nagromadzi ci się złość, mów zaraz, 

- nie powtarzaj zarzutu, 

- krytykuj te zachowania, które można zmienić (np. nie krytykuj za nadpobudliwość), 

- mów o zachowaniu, a nie o osobie (np. „nie posprzątałeś...” a nie „jesteś   

  bałaganiarz”), 

- nie wspomagaj krytyki słownej pantomimą, 

- nie dowcipkuj, nie ironizuj, nie bądź złośliwy, 

- nie pytaj o motywy (jeśli ma do ciebie szacunek i zaufanie - sam powie, jeśli nie ma,  

  może cię okłamać), 

- nie używaj słów: „nigdy”, „zawsze”, 

- jednorazowo mów tylko o jednym zdarzeniu, 

- swoją negatywną opinię traktuj jako jedną z możliwych, 

- używaj zachęt, tak aby błąd wydawał się łatwy lub możliwy do naprawienia, 

- pamiętaj ! - uczeń powinien wyjść z rozmowy zadowolony. 

Proponuję też kilka zasad przyjmowania krytyki od ucznia:

- słuchaj, a nie udawaj że słuchasz, pozwól uczniowi skończyć, 

- patrz w oczy, 

- zachowaj spokój (przyznaj jemu prawo do swojego zdania), 

- nie atakuj, 

- nie zmieniaj tematu,

- nie zmieniaj w żart,

- nie przypisuj uczniowi wrogości, czy przewrażliwienia, 

- nie przypisuj uczniowi tego, co nie powiedział, 

- zanim powiesz swoje zdanie wobec krytyki, daj sobie czas do zastanowienia (ochłoń 

   z emocji), 

- traktuj krytykę, jako informację zwrotną. 

Jak postąpić, kiedy zachowanie ucznia jest niemożliwe do zaakceptowania?

Można wówczas: 

1.  usiłować zmienić zachowanie tego ucznia, 

2.  zmienić warunki zewnętrzne, 

3.  zmienić swój stosunek do ucznia. 

Najtrudniej jest zmienić (lub zmienia się tylko na krótko) zachowanie ucznia poprzez komunikat „ty...”, typu: - groźba (np. „oberwiesz, jak się nie uspokoisz...”), - moralizowanie (np. „już w trzeciej klasie powinieneś wiedzieć, że się nie chodzi...”), - pouczanie (np. „dzieci tego nie robią...”), - porady (np. „nie polecam ci tego...”), - poskramianie (np. „jesteś leń”), 

- przezywanie i wyśmiewanie (np. „jesteś głupi”), - interpretowanie zachowań 

(np. „zachowujesz się tak, bo chcesz mi zrobić na złość”) - chwalenie (np. „no...,przecież jesteś dobrym uczniem”), - pocieszanie lub pseudo-współczucie (np. „no co, nie możesz już wysiedzieć”), - zdziwienie ( „co ty właściwie robisz w tej szkole”), - żarty, - aluzje, - dygresje (np. „no,no, gdyby głupota fruwała, to byś był już wysoko na niebie”). Komunikaty te często zawierają brak akceptacji, ukrytą lub jawną krytykę, a nawet element poniżania, poskramiania i agresji. W konsekwencji może to wyzwalać u ucznia postawę niepewności, wycofywania, 

lub także wrogości i agresji. Komunikat „ty” jest pozbawiony informacji o tym, jak nauczyciel odbiera dane zachowanie ucznia, jak na nie reaguje i co to powoduje. 

W odróżnieniu od komunikatu „ty”, komunikat „ja” zawiera te informacje: 

- przekazuje opis tego, czego nie akceptujesz w zachowaniu w sposób obiektywny i nie oceniający (np. „złości mnie to, jak rozmawiasz”), - wyraża twoje uczucia, - wskazuje konkretny efekt zachowania (np. „jeśli nie zaniesiesz map do magazynu, to ulegną zniszczeniu”). 

Komunikat „ja” sprzyja budowaniu więzi, dobremu kontaktowi, równocześnie powoduje, że odpowiedzialność za poradzenie sobie z problemem spływa na nauczyciela (agresywne zachowanie ucznia jest problemem dla nauczyciela). 

Niezwykle pomocnym w pracy nauczyciela może być uświadomienie sobie 

i sprecyzowanie celu, jaki chce osiągnąć. Przy ustalaniu celu należałoby uwzględnić odpowiedzi na pytania: 

- jakie zachowania uczniów zakłócają uczenie się innych, a jakie przeszkadzają tylko mnie? 

- jaką swobodę ma mieć uczeń, aby nie łamać praw innych uczniów? 

- czy reguły mają służyć uczniom, czy mnie?

- czy koncentruję się na pomocy dzieciom, które zaburzają tok lekcji, czy głównie na likwidacji lub zmianie zachowania?  

Aby uzyskać cele, konieczne jest określenie reguł oraz konsekwencji ich łamania 

i przestrzegania. Reguły można ustalać wspólnie z klasą (np. metodą „burzy mózgów”). Powinny one stanowić krótkie, zrozumiałe komunikaty, raczej co robić, a nie czego nie robić (np. ”słuchamy się”, a nie „nie rozmawiamy”), być dostosowane do możliwości rozwojowych uczniów. Na koniec nauczyciel zawiera z każdym uczniem indywidualny „kontrakt” na akceptację tych reguł i wywiesza je w widocznym miejscu w klasie.

W dalszej swej pracy, nauczyciel i uczniowie mogą odwoływać się do wcześniej ustalonych reguł, co z jednej strony, zabezpiecza nauczyciela przed nieprzemyślaną interwencją wychowawczą, z drugiej zaś, daje dzieciom poczucie odpowiedzialności, współdecydowania, sprastwa, przewidywalności itd.

Podsumowując: mam nadzieję, iż proponowane w niniejszym artykule niektóre strategie postępowania w pracy nauczyciela-wychowawcy, znajdą swoich zwolenników.
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